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Porządek nabożeństw
w Kościele Parafialnym 

W  nieb. Najśw. Marli Panny.
N UuileU iX  po Zlel. Świątkach — 22 llpoa br

g. 6. P rym arja  z nauką — ks. Mgr. J 
brochińsk,.

g. 8 Msza św.  z nauką dla wszystkich  
i j t o w n  zyszeń —  ks Kan T Jankuwski.

g. 10. S u m a  —  ks. Kan. T. Jank ow ­
ski, kazani e  —  ks Mgr.  J. Brodziński.

g. 16. N ieszpory  —  ks. M g r  J B ro ­
dziński.

Dyżury  pelm obecnie ks. Mgr. J. B ro ­
dziński.

Kalendarzyk Zebrań.
I D o i n  k L a t o l i c k i ) .

Nietsiola 22 lijiOa b. r. g. 11,15 W a ln e  
H  K„ g. 15,80 W a in e  b . M. F  2., g. 17 

^  * ln e  S. N. K ,  g. 17 W a ln e  S. M. F. M.

* tu r »k  ag lipoa b. r. g. 19,15 Zarząd  K.
S- M. Ż.

Środa 25 lipoa b. r. g. 18 Bibljoteka F. 
A  K  , g. 19,30 D yżu r  K S  K.

Uzw.Mltk 26 lipca b. r  g. 19 W y k ła d  

w K. S. M.

Niodiie la 23 lipca b. r. 11,15 III Zakon  
Ś w  Dominika, g. 17 Rada Ż. R

Ul) REDAKCJI.
Z w ra c a m y  c ę  do bz  A bon en tó w  z 

M rdecaną  protfb^, b y  by li  łaskaw i m żli- 
'vie za Icaidy.n razem  wp łacać  10 gr. za 
kozetkę, gd\ż  ko lporterzy  muszą często  
ze swoich funduszów po d ryw a ć  zaległe  
“ Platy, b o w ie m  w  myM u m ow y  z naszą 
Administracją obow iązan i  są opłacić ga- 
* * ly pobrane, inogą jedyn ie  zwrócić ga-  
* ety niesprzedane. —  A  niektórzy z nich 
w  krytycznych warunkach materja lnych  
JlS< zna jduje i z trudem w ie lk im  przycho  
dsi kn o p ła c a ć  zak redytow ane  egzeinpla -  
* * *  „Nie-dzieli". 10 groszy na tydzień, 
10 ńaprawcię mały wyUatek, w ięc  bardzo  
80rąco prosimy o niezaleganie z opłatami  
u naszych kolporterów .

PlMiszircjiliij Zakład Pogrzebowy
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Za ła tw ia  p o g r ze b y  so lidn ie i po 
cenach najniższych.

D r o d z y « C h r y s t u s i e  F a n a  

F a r a f j a e i e .

Na niedzielę IX po SwiitUacii

(22  lipCa).
W  E w ange l j i  z ubiegłej n iedzie li  

w zy w a !  Zbaw ic ie l ,  By Każdy roz tro ­
pnie i umiejętnie korzysta ł z darów  
bo życn .  Dzisiaj zaś upomina . p rze­
strzega, by nikt łask Bosk.ch nie 
nadużywał i ich nie marnował.

K ażdem u  c z łow iek ow i bez w y ­
jątku daje, a i aczej o iu ru je  Pan  Óóg  
tyle łask, tle mu *do  zbaw ien ia  po­
trzeba, prz, - ~ » » o y Ł u ę  o tem w szyscy  
na Sądzie  co zy f fK  ynkogo  jednak do 
przy jęc ia  len HTe^zmyszai S zczęś l i­
w y, kto z łask korzysta i z niemi 
współpracuje, „k to  poznał czas na­
w iedzen ia  sw e g o " .

Poznali go  i zrozumieli, g los  laski 
Boże j mieszkańcy miasta N in iw y ,  
g d y  p ro io k  Jonasz w z y w a ł  .ch do 
poau ty . N aw róc i l i  się, a Pan Bóg 
nn karę darował. Poznała g o  M a ija  
Magdalena i z jaw nogrzeszn icy  śtała 
się św  pokutnicą, Pozna ł św . P io tr  
apostoł, g d y  P- Jezus w  podwórcu  
arcykapłana rzew n ie  nań spojrzał, 
poznał i P aw e ł  św., gd y  w  drodze 
do Damaszku usłyszał s łowa: „S za  wie, 
czemu mnie prześladujesz?*

Poznał w reszc ie  choć w  ostatniej 
chwili i łotr na krzyżu i razem z Je­
zusem poszedł do raju. Poznały  
i zrozum iały n ieprzeliczone rzesze  
ty-h, którzy już są w niebie i bez 
ustanku dziękują Bogu, że usłuchali 
natchnienia łaski.

B ierz  zatem z nich przykład. 
Dziś jeszcze  stoi Jezus u d r zw i  serca 
tw ego , jak  stał u bram miasta sw. 
i puka, —  m oże także poraź  ostatni. 
N ie zamykaj mu serca sw ego ,  nie 
odpychaj, me pozw ó l,  by i nad tobą 
musiał płakać, jak  płakał nad zaślc 
pieniem Jerozolimy. Biada temu, k tó­
ry  pozostan ie głuchym na głos łaski 
Bożej s ją odrzuci. Sam sobie w inę  
przypisać mus,. K to  nie chce słuchać, 
musi cierpieć.

l a k  postąpili sobie Judzie za 
czasów  N oego ,  który budując z ro z ­
kazu B ożego  korab, n aw o ływ a ł 
z iom ków  sw ych  do p o p ia w y  życia.

Durem m e n iestety —  za karę w y ­
gładził ich Pan B óg  potopem. O d ­
wróciła  się Jerozohma od ZbuWiciela, 
za to nie pozosta ł z niej Kamień na 
kannemu, a lud żyd ow sk i  t e z  w łas­
nej o jc zy zn y  jes t  po  dziś dzień tu­
łaczem w śród  narodów . N ie  chciał 
zrozum ieć Judasz przestróg  Jezusa 
w  w ieczerniku i m iłośc iwych  s łów  
Jego w  O gró jcu , i skończył śmihrcią 
Samobójcy. N ie  korzysta li z danych 
im łask ci w szyscy , k tó rzy  juZ są 
w  piekle. Dzisiaj żałują i płaczą, ale 
,uż jest za późno. Nife daj B o le ,  b y ś  
i ty k iedyś musiał z tego  pow odu  
płakać i cierpieć.

Jeżeli na w idok  zn ieważen ia  św ią ­
tyni Jeiozolimskiej P . Jezus uniósł 
się św ię tym  gn iew em , o ile w ię k ­
szym  musi być smutek Jego, gdy  
z tabernakulum patrzy  na tak n ie ­
sforne n ieraz zachow an ie  się n iektó­
rych ludzi w  kościołach naszych, 
które n ietylko dom am i m od l i tw y  są 
jak świątyn ia  je io zo l i fn ska , ale d o ­
mami Bożem i, m ieszkaniem sam ego 
Jezusa Chiystusa. Pamiętaj o tem 
. zachow aj się w  koście le  zawSze 
odpow  iednio.

P r o b o s u * .

W i a d e  m o ś c i *

Organizacje Akcji 

Katolickiej.

W  niedzielę dnia 22 b.n. odbędą 
się N a d zw yc za jn e  W a ln e  Zebran ia  
wszystk ich  c z t e r e c h  organizac ją  
A k c j i  Kato l ick ie j  pośw ięcone  p r zy ­
jęc iu  n ow ych , jedno litych  na całą 
Po lskę statutów A k c j i  Katolick ie j 
Na  zebraniu tem nastąpi rów n ież  
przem ianowanie  o rgan iźaey j dotych  
czasowych  na; Katolickie S to w a r z y ­
szen ie M ężc iy zn ,  Katolick ie  S to w a ­
rzyszen ie  Kobiet, Kato lick ie  S to w a ­
rzyszen ie  M łodz ieży  Męskiej i K a to ­
lickie Stow arz j '«zen ie  M łodz ieży  
Żeńskiej.

N a d zw yc za jn e  W a ln e  Zebran ia  
odbędą się w  następującym porzą­
dku: godziua  11,16 S tow arzyszen ie  
M ężó w  Katolickich , .g 16,30 S to w a ­
rzyszenie M łodz ie ży  Po lsk ie j  Z< ti- 
skiej, g  17 S tow a rzyszen ie  N iew ias t
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Katolickich, g. 17 S tow arzyszen ie  
M łodz ieży  Po lsk ie j Męskiej.

W s z y s c y  cz łonkow ie p rzybyć  
winni z leg itymacjam i S tow arzyszeń . 
Porządk i zebrań ustalone zostały na 
zebraniach Z a r zą d ó w  poszczegó l­
nych organizacyj.

Z wycieczki n a  Wyszki Brzeg.
I była pogoda... i by ło  słońce., 

i hum ory by ły  i nastrój w eso ły .  —  
By ło  dużo niewiast, by ło mało m ę­
żów , spora garstka panien i m ło ­
dzieńców, ale azieci ty lko  kiiKoro. 
W y m a rs z  był gw a łtow n y  z dużem 
opóźnien iem , to też tempo marszu 
dość in tensyw ne. ,

Mozy św. i kazania wysłuchano 
w  N iw ce .  O d p oczyn ek  był dość 
krótki, ale dzięk. symfonji S M F M  
postaw iły  wszystkich na nog i i d z ie l­
nie tow arzyszy ły  w tym pochodz ie  
do lasu po św  eże pow ietrze , po 
chw ile  wytchnienia,

Nareszcie... obozem w  pełnym 
uroku (jak dla nas Sosnow iczan ) le- 
sie rozłożeni, sp o żyw a ją  wszyscy 
ochotnie zapasy... O d p o c zyw a ją  star­
si, panny b iegną do Przetnszy i na 
łąkę po kwiaty, m łodz ieńcy grają 
ochoczo  w siatkówkę, a dzieciarnia 
biega po lesie, zbierając czerw ien ie­
jące borowki.. .  S w o b o d a  . wolność 
panują >v całej pełni...

D op iero  „ A n io ł  Pański" zg rom a­
dził wszystkich  na obszernej p o ­
lance, która stała się ośrodk.em 
wszystkich zabaw  i ro z ryw ek . R o z ­
poczę to  je  wa lczyk iem , do  k tórego  
stanęli gospodarze  w ycieczk i.

Z a w o d y  przew idziane  w  p rog ra ­
mie ro zpoczę ły  się grą  w  piłkę, 
chwytaną  z Zapałem przez  d z e c i .  
Z w y c ię z c a — chłopiec o trzym a ł pacz­
kę cu k ie ik ów , któremi podzielił się 
ze wszystk iem i dziećm i W  walce 
narodów brały udział panny i z w y ­
cięska drużyna otrzymała pudełko 
kruchych ciastek. —  K ob ie ty  starsze 
biegały „ z  ja jk iem  na łyżce " .  Ucie- 
szny był to w idok, ale komcurs m ię­
d z y  d w om a  niew iastami nie został 
rozstrzygn ię ty  i obu dostała się ba­
bka z ciasta.

C hw ila  wytchnienia. P rzed  p ro ­
w izoryczn ie  urządzonym  ołtarzyk iem  
zebrali się wszyscy, by w  skupieniu 
pobożnem  odśp iew ać n ieszpory, by 
złączyć się d u chow o  w oddaniu 
hołdu N a jw yższem u  Panu, by w y ­
razić sw ą  wdzięczność DoDremu 
S tw ó rcy ,  by prosić o b łogos ław ień ­
stw o  dla sw ego  życia...

. .Zw yc ięzca  biegu, do którego 
stanęli m łodzieńcy, o trzym ał pudło 
agrestu i c u k ie rk ó w .. Naturaln ie 
zyskał odrazu „n ieodstępnych  p r z y ­
jac ió ł" ,  którzy chętnie dzielil i z nim 
słodką zdobycz .

. .Ą  m ę żo w ie  z  zaw iązanem i o- 
czami szukać musieii n ag rody  w  p o ­
staci k ie łoasy i „czys te j"  (malutka 
buteleczka!). Jak się tam dzielili, ni­
komu m e  cUntm  óy io  Widzieć, za ­
chow a li  jednak w  podz ia le  spraw ie­
dliwość , bo w szyscy  byli w  m i ły m  
i wesołych  humorach.

...Niestety wszystko  ma swoj kres: 
trzeba by ło  w róc ić  do Sosnowca. 
Panny z wieńcami na g łow ach  i z 
pękam, paproci o tw iera ły  pow raca ­
jącym  pochód. Ś p ie w y  nie milkły 
ani na chwilę , mieszkańcy NiwfcJ i 
spotykanych po drodze osiedli, w y ­
biegali oglądać to „katol.ckie w o jsko" 
pełne radości i w ew n ę tr zn eg o  szczę­
ścia... rozśp iewane całą duszą. .

W yc ie c zk a  się skończyła, ale  

niech nie kończy się radość tycia, 
której zaczerpnęliśm y na tej m a jów ­
ce, niech umila ona życ ie  n ietylko 
tym, t o  w spó ln ie  tych godzin  parę 
przeży li, ale i tym, którzy z nimi 
obcować bęaą... Z a raźm y nią całą 
parafję, a spełnimy dobry  naprawdę 
uczynek.,

A r c y b r a c t w o  
S t r a ż y  l l u i i o r o w e j .

intencje nieustającej modlitwy bła­
galnej na rZ  godzin  od  godz.:

1 2 -1  Za Kościół Św ięty — a więc
papieża kardyuatow, biskupów, z a ­
p ianów  i se tunar ja  duchowne, zako­
ny i nowicjaty, wszystk ie  potrzeby 
i spraw y kościoła trudne i zagrożone.

i  - 2 Państw a i panujących— a więc. 
w szystk ie  w ładze cyw iln e ,  o pokój 
i zgodę  m iędzy narodan...

2 - a  Za w szystkie wielkie i waż­
ne instytucje polityczne, cyw ilne  
i społeczne: wojsko, sądow n ic tw o
i t, d ; o charakter katolicai w szys t­
kich spraw  i zw y c z a jó w  i o św ięce ­
nie n iedzieli i świąt.

8 - 4  Za rodzinę —  a więc: rod z i­
ców  i dzieci, panów  i sługi, o speł- 
nian.e sumiennie ich wzaiemnych  
ODOWiązKów; za małżeństwa chrześ­
cijańskie i o uznanie j e g o  św iętych  
praw; za wszystkie polecone nam 
sprawy doczesne.

4 - 6  0 naukę i wychuwanie kato­
lickie m łodzieży , a więc: za nauczy­
cieli i uczn iów , za biorących udział 
w spraw ie kształcenia i w ychowan ia  
dzieci; za zak ład ) w ych ow aw cze ;  o 
w yb ó r  stanu; o  łaskę powołan ia .

5 - 6 0  pracę po chrześcijańsku po­
ję tą  i wykonaną — a więc: /a pra­
cow n ików  w sze lk iego  stanu; za 
wsze lk ie  przeds ięb io rs tw a  i prace ma­
terialne; za podróżujących na lądzie, 
morzu i w powietrzu .

6 - 7  Za cierpiących i strapionych 
a w ięc: ubogich, chorych i w ięźn iów

za wszystk ich  dośw iadczonych  i w 
pokusach zostającyca.

7 - 8  0  rozkrzewienie wiary św ię­
tej i n aw ió cem e  pogan  —  a w ięc: 
za misje katolickie, m is jonarzy; za 
wszystkie dzieła i zakłady d o b ro ­
czynne.

8 - 9  0  nawrócenie grzesznikuw
i wszystkich  poza kościołem zosta ją­
cych katolików; w yn agrodzen ie  blu- 
żm ers tw a  . św ię tokradztw a  (T a  g o ­
dzina jest specjalnie pośw ięcona  w y ­
nagrodzen iu  i zadośćuczynieniu za 
zn iewag i, Bogu w y rząd zon e )

9 - 1 0  Za konającycn (14GG00 co ­
dziennie); o w y trw an ie  w dobrem aż 
do śmierci, dla choiych  o łaskę 
szczęś l iw e j i chrześcijańskiej śmieici.

10-11 Za dusze w czyśćcu cier­
piące i za zmarłych członków  S tra ­
ży  H onorow e j.

n - 1 2  0  Królestwo Serca Jezuso­
wego na ziemi —  a w ięc: *a  w szys t ­
kie dzieła i S tow arzyszen ia ,  mające 
na celu rozszerzanie czci N. Serca 
Y . Jezusa i N. Sakramentu; o roz- 
k rzew ien ie  i w zrost S traży H o n o ro ­
wej; d z iękczyn ien ie  za wszystk ie  
łaski ■ dobrodzie jstwa

Uwaga: K ażdy  członek Straży 
H on o row e j  powinien  o i ia row ać s w o ­
ją godzinę S traży w intencjach na­
znaczonych w tej godzin ie

ZwiązKi malżeńsHie z* w arii.

I  nia 15 V I I I  19a4 Teodor  Rasn.us z 
S ia n i s l -w ą  W ierzchow ską , Stanisław Sza­
rek z M arjanną  Klich.

Szczęść Boże! M łodym parom

Zmarli.
Dnia 8 VIII  1984. B ron is ław  S za raw a -  

ra, lat 22. Dn. 9 V I I I  1934 W o jc ie c h  S ta ­
nis ław Ciszew.-ki, lat 41. Dn. 10 Vill 1934. 
W ła d y s ł a w a  z O r l iczów  Mac, lat 35. Dnia  
13 VI I I  1934. Mai janna z Majew skich C z e ­
kała, łat 74.

W iec z n y  odpoczynek racz im dać Panie!

Zapowiedzi przedślubne.
Janusz LuDicz Muszyński, k. z B ędz i ­

na z Jadw igą Pom ian-Kruszyńska , p. zi tn 
Kró lew ska  3, /ap. 3 S ta ids ław  S t r z y ż e w - 
O i, k. zam. Jagielofiska 5 z Zofio L ato- 
aówną, p. zam. 1 Maja  17, zap. 3. Karol  
Król, w d .  z. m K o rd on ow a  40 z Mar,ą  
Karpińską, wd . zam. D a lek a  10, zap. 2.

$ekreurjnl Paraljalny.
Sekretarjat Para f ja lny  załatwia w sze l ­

kie sp raw y  zw iązane  z pracą katolicką 
w  paraifji. Dom Katolicki, ul. P rez  Moś­
cickiego 15 Godziny u rzędo w e  w  n iedz ie ­
le i dni powszednie  za w y ją tk iem  ponie­
działku od 9 do 11.

Bsdaktor: Ks. Teofil Jankowski. —  Wydawca : Sekretarjat Parafji  W n ie b o w z ię c ia  N. M, P. w  Soenowcu.
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